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Wiadomości krajowe.
Z  A k w i z g r a n u ,  dnia 10. Lutego .

W ła ś n ie  tej chw ili  odb ie ram y  w p ro s t  z Bru- 
xelli au ten tyczne  doniesienie , iż tam  nadeszła 
o d p o w ied ź  konferencyi na ostatnie w niosk i  
rz ą d u  belgijskiego p o d  w z g lę d e m  cząstkow ego 
osadzenia V en loo  i M astr ich tu  p rzez  w o jska  
Z w iązku  Niemieckiego. K onferencya  o św ia d ­
czyła bez ogródk i,  iż p ro jek tu  tak o w eg o  w c a ­
le pod  rozb ió r  w z iąć  nie może. W y r o k u  tego 
ła tw o  się każdy spo d z iew ać  m ó g ł ,  ale odjazd 
o b y d w ó c h  p o s łó w  staje się p rzez  to  w y ­
padkiem  w a ż n y m  ; bo  lubo p o w o d e m  
doń  było inne od  o w y c h  u k ła d ó w  n iezaw isłe  
zda rzen ie ,  to  jednak sposób , w  jaki odjazd 
t e n  nastąpił ,  w a ż n e  za sobą pociągnąć m oże 
skutki,  kiedy takim sposobem  w szelk ie  stó- 
sunki z N iemcami z e rw a n e  a już p rzez  to  Bel­
gia na takie się narazić m oże t ru d n o śc i ,  o ja­
kich obecnie  zap ew n e  ani myśli.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 15. Lutego.
JO.Feldm arsza łek ,  Xiąźe W arszaw sk i ,  wy­

jechał do Skierniewic.
W  przyszłą Ś rodę o godzinie 10 z r a n a ,  w  

W a rs z a w ie  p rzy  ulicy P o d w a l e  p o d  liczbą

500 lit. A., odbędzie  się publiczne posiedzenie 
W ła d z  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o ,  na któ- 
r e m  D yrekcya G łó w n a  zda sp ra w ę  z czyn­
ności w  up łyn ionem  półroczu  dokonanych.

K  o s s  y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 19. (31.) Stycznia.

Cesarska Akademia Rossv jska , uznając za­
sługi po łożone w  ciągu lat dziesięciu przez jej 
C złonka, rzeczyw istego  Radcę-ta jnego Bazy­
lego P o l e n o w a ,  a m ianow icie  g o r l iw ość ,  z 
jaką tenże  zaw sze  za jm b w ał  się w  Komitecie 
p rzy g o to w u jący m  m ateryały  do n o w e g o  w y ­
dania s ło w n ik a  języka rossyjskiego, na posie­
dzeniu  s w e m  dnia 7. Stycznia r. b. jednom y­
ślnie uw ieńczy ła  jego prace zło tym  medalem, 
z nap isem : » P rzynoszącem u korzyść rossyj- 
skiej m o w i e , « w artośc i  50 czerw , złotych.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Lutego.

Z  V e ra c ru zu  m am y  w iadom ości do dn. 16. 
•Grudnia. Dnia 1. Grudnia  z aw y ro k o w a ł  kon­
gres m exykauski, aby w szystk ich  F ra n c u z ó w  
z ziemi rzeczypospolitej oddalono. Miesiąc 
im  tylko zos taw iono  czasu do  w yniesienia  
się z k ra ju ,  a n a w e t  n ieobecnym  nie^ma być 
w o ln o  p o w ró c ić  do załatw ienia  sw o ich  in te ­
r e s ó w  p ry w a tn y ch .  Skoro się tylko rząd  m e-  
xykański o w y p a d k a c h  dn, 5. G ru d n ia , o r a ­
n ieniu  Santany i zabran iu  w  n iew o lą  G enera ła  
Aristy d o w ied z ia ł ,  kazał yyszystkie b ra m y  mia-
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sta dragonom obsadzie dla wstrzymania F ra n ­
cu zó w , juź do opuszczenia Mexyku gotowych, 
od wyjścia z miasta. Rów nocześnie starał 
się ducha M exykandw ożywić rozsiewaniem 
fałszywej pogłoski o zupełnem porażeniu F ran ­
cuzów  i śmierci Admirała Baudina. Busta- 
m ente  wyjechał w  głąb kraju dla zbierania 
now ego w ojska, ż którem do V eracruzu w y ­
ruszyć zamyślał. G enerał  M oran sp raw o w ał  
w  miejscu jego tym czosowo urząd P rezy ­
denta. Powiadaj;}, że Bustamente będących 
w  Mexyku F ran cu zó w  do portu jednego nad 
m orzem  Spokojnem przew ieść  rozkazał.

Z d n i a 1 0. L u t e g o .
B aron  Valsuzenay, Podprefekt w  Bar sur 

Aube , przesłał Ministrowi sp raw  w e w n ę t rz ­
nych  prośbę o swoję dymissyą, ponieważ mu 
sumienie nie pozwala pracow ać nad p o w tó r ­
nym  wryborem  kandydata ministeryalnego.

Jeden  t u t e j s z y  d z i e n n i k  powdada: 
„P ierw sze wrraźenie, spraw ione przez raport  
Admirała Baudina o zajęciu cytadelli St. Ju an  
de Ulloa i Veracruzu, połączone było z w ie l­
kim zapałem. W szyscy  obsypywali jak naj- 
większemi pochwałami postępowania Admi­
rała i męstw'o żołnierzy jego. Ale w kró tce  
dowiedziano się, źe M o n i t o r  nie wszystko 
ogłosił, i że Ministeryum otrzymało poufny, 
mniej pomyślny raport. Dowiadujemy się te ­
raz z listów p ry w atnych , źe przeszło 3000 
będących w  Mexyku F ran cu zó w  za jeńców  
w ojennych  uznano, i źe ci ła tw o  na zniewagę 
ludu mexykanskiego w'ystawieni być mogą. 
Gdy Admirał miasto Veracruz rozbroił,  ujrzał 
się W konieczności udania się znow u  na okrę­
ty ,  poniewraź Ministeryum francuzkie nie dało 
m u  wojska do w ylądow ania. Juź to za wiel- 
kie szczęście i niesłychaną rzecz poczytać na­
leży, że 5 do 600 żołnierzy morskich odniosło 
tak w’aźne korzyści nad 3 —”4000 żołnierzami 
regularnego wojska. Admirał Baudin p o w ró ­
cił do St. Juan  de Ulloa i część swej flotty do 
francuzkich Antyllów w y p ra w i ł  po wojska 
lądow e , bez któregoby się tam obejść można. 
T ru d n o  pojąć, jak Ministeryum mogło być 
tak nieczułe i odm ów ić  Adm irałowi Baudino- 
w i  2 — 3000 wojska lądowego. Zapew nia­
n o , źe Admirał p rzed sw oim  wyjazdem z 
F rancy i  wyraźnie tego żądał, lecz źe m u tego 
s tanowczo odm ówiono. Minister marynarki 
miał przy tej sposobności w  następujący od­
powiedzieć sposób: „„N ie  idzie tu o zdoby­
cie Mexyku, tylko o zmuszenie kraju tego do 
naprawienia tego, w  czem Francyi uchybił. 
Skoro się Prezydent rzeczy pospolitćj przeko­
n a ,  że Francya ustąpić nie myśli, przystanie 
na wszystko. W ysłan ie  wojska regularnego 
yyznieciloby zazdrość Anglii i S tanów  Zjedno­

czonych. “ “ Tak tedy dla nie wzniecenia tej 
zazdrości narażono się na niebezpieczeństwo 
przedłużenia w o jny , która nas jeszcze wiele 
pieniędzy i k rw i kosztować będzie. Przeko­
nani jesteśmy, źe, gdyby Adm irał Baudin był 
miał z sobą 3 do 4000 ludzi wojska lądowego, 
Generał Bustamente nie byłby o daw aniu opo­
ru pomyślał. Ale w iedząc, źe tylko z 5 -6 0 0  
ludzi będzie miał do czynienia, mógł śmiało 
nie przychylić się do żadnego zadosyćuczynie- 
nia W czora j głoszono, źe niezwłocznie kil­
ka p u łków  do Mexyku wysłać mają. Pra­
gniemy , żeby się wiadomość ta potwierdziła, 
i żeby jak najspieszniej błąd popełniony na­
praw iono. “

D z i e n n i k i  m  i n  is t e r y  a 1 n e  zajmują się 
te raz  szczególniej przytaczaniem miejsc z daw­
niejszych m ó w  Pana Guizota, zostających w 
zupełnej sprzeczności z jego obecnem zdaniem. 
Żniwo nastręcza się w  tej mierze obfite i u- 
szczypliwe.

A n g l i a .
I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 8. Lu ­

t e g o .  Lord  Kanclerz oświadczył, źe Kró­
low a  na adres P aró w  w  ten sposób odpowie­
działa: „M ilo rdow ie ,  dziękuję w am  za wasz 
w ierny  i pow inny  adres. Spuszczając się 
całkiem na waszę mądrość i miłość ojczyzny, 
nie mogę znaleść wuększego zadowoliuenia, 
jak doznając wsparcia z waszej strońy.« Po­
tem  pow stał L o rd  Glenelg i oświadczył, źe 
rząd poczynił niektóre rozporządzenia, do 
których on się przychylić nie może, źe  p r z e ­
t o  u r z ą d  s w ó j  M i n i s t r a  o s a d  z ł o ż y ł ,  
i N. P a n i  w n i o s e k  j e g o  w  t e j  m i e r z e  
p r z y j ę ł a .  Następnie usiadł znow u  na ławce 
M in istrów , nie rzekł jednak ani słowa do 
sw ych  kollegów i nie w y jaw ił  żadnej przy­
czyny do tak ważnego kroku. Potem wszczęła 
się rozm ow a o ogłoszeniu publicznie umie­
szczonego w  T i m e s  wyjątku z raportu  Lor­
da Durhama do K ró low e j;  ale nikt nie wie­
dział, jakim sposobem dziennik ó w  tego wy­
jątku nabył. R aport ten zdano Królowej do­
piero d. 4. Lutego i miano go w  przyszły ty­
dzień wnieść w  parlamencie. W szczęły  się 
dalej obrady nad spra tram i Kanady, ale w tych 
nic ważnego nie było.

Z  najnovrszych doniesień z  Mexyku wno­
szą tu jednakże, że miasto Veracruz bombar­
dowanie w p raw d z ie  w ytrzym ało, ale przez 
F rancuzów  jednak nie zostało zdobyłem. 
Oraz rozumieją tu  powszechnie, źe zamiar 
Francyi opanow ania Mexyku łatw o dla niej 
samej m ógłby się stać zagubnym.

J3 e l g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 9. Lutego.

O b s e r v a t e u r  donosi, źe Króloyya Frań-
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c u z ó w  z X ięciem  A um ale  i Aięzmczką K le­
m e n ty n ą  do Laeken przyby li ;  tam  też  s taną ł  
incogn ito  Xiążę Nemurski.  ̂ ;

VV Venloo dano mieszkańcom  ra d ę ,  ażeby 
się na  miesiąc jeden w  ż y w n o ść ,  zaopatrzyli 
albo się z miasta wynieśli. —  W  N an iu r  s to ­
w a rzy szen ie ,  juz to z m łodz ieży  , juz to z oj­
c ó w  familii z ło ż o n e , s ło w e m  h o n o ru  się zo ­
b ow iąza ło ,  iż w  o b ron ie  ojczyzny jako o ch o ­
tnicy do w ojska  w stąp ią .  . .

Dzisiaj s tanął tu  w  posels tw ie  angielskiem 
goniec z L o n d y n u ,  p o tz e m  L o rd  H am ilton  
Seym our natychm iast m ia ł  r o z m o w ę  z Mini­
strem s p ra w  zag ran icznych , W skutek  której 
depesze do  L o n d y n u  i Hagi w y p ra w io n o .  
Podobn ie  i Hr. S e r ru r ie r  w  ciągu dnia tego 
o d e b ra ł  depesze z Paryża.

o n ,  że p o konaw szy  trudności w  przepraw ie  
gór oddzielających dolinę Ouad Boustolach od 
doliny '■'etif, został napadnięty  przez Kabilów, 
k tó rych  jednak pokonał. Napadli go oni i pod 
Dżem m iiah, ale i tu zostali odparci. W y p r a ­
w a  ta do Setif zrobiła  w ie lk ie  w rażen ie  w  
śro d k o w e j  Airyce. W szyscy  K aidow ie  Me- 
dżyny przybyli do K onstantyny i prosili przez 
p o ś red n ic tw o  Kalifa Ahmeda B e n - M  o a m e d  
(z ram ienia  F ra n c u z ó w )  o n o w e  Inwestytury .

Rozmaite wiadomości.
( Nadesłano.)  — W  gazecie poznańskiej czy­

ta łem  w iadom ośc i  o w y ch o d zącem  w  prze­
kładzie polskim dziele gospodarskićm : „U w agi 
gospodarskie A lbrechta  Błoka.“ W  jednym 
z ostatnich n u m e ró w  tejże gazety był z niego

B e l g e ,  — .w— ------------------- , ■ - .
m a ł  zlecenie albo p o z w o le n ie ,  aby w  t o w a ­
rzy s tw ie  innych  już od  daw niejszego  czasu 
w  Belgii p rz e b y w a ją cy c h  o f icerów  polskich 
kraj p rzejeżdżał i różne  w o js k o w e  pozycye 
oglądał.

S z w o j c a r y  a.
Z B e r n u ,  dnia 7- Lutego.

Dyssydenci kan tonu  Bern  zrobili do W ie l ­
kiej R ady  pod an ie ,  które  w szystk ie  gazety 

r' ■ ' ’ —  pełne  godności.

b y łe m  uciec się, do przek ładu  polskiego. Nie 
jestem teore tyk iem , bo w ie m ,  ile złego w  za­
w o d z ie  gospodarskim  w szelkie  tec rye  nie raz 
już na ro b i ły ;  nie gardzę jednak pom ysłam i 
i dośw iadczen iem  czterdziestoletnem gospo­
darza w e te ra n a ,  k tó ry  w  tenczas jest wielkim, 
gdy  spow iada  się z b łę d ó w  i uchybień , jakich 
ustrzedz  m u  się nie udało. T e  są yv^ogdle za­
le ty  pism gospodarskich B loka, k tóre  dla Po­
laka tern p o w in n y  być szacow nie jsze, ze za-

religijnych i w ia ry  się do tyczących , tylko sło- dziej odpow iadają  n iw o m  naszem. Szkoda 
w o  Boże i Jezusa C h ry s tu sa , jako na jw yższe- że w y d a w c y  t łóm aczem a polskiego opóźniają 
w  D się tak bardzo  w  ukończeniu całego dzieła,go biskupa s w e g o ,  u z n a w a ć  mogą 

W ł o c h  y. 
żądanie indyjskiego X ięc ia ,

o by  tylko z w y d an iem  czwartej^ i ostatniej 
D a w id a  części chcieli się pospieszyć i mieć na_ tych

' ’ nie umieją po niemiecku, 
w  ch o w ie  o-Sarnbre,' odbędzie  się żałobne n ab o żeń s tw o  w z g lą d ,  co ,  jak j a , nie umieją 

za zmarłą jego babkę ,  do czego w  kościele a r a d z . b y  poznah zasady, jak 
Sgo Karola Boromeusza w ielkie  i w span ia łe  w ie c  wielki ten  mistrz ho łduje .
 *  ____.  r „ ^ n - ił a vtrczynią przygo tow ania .  Bogata Xięzna w  te ­
stamencie sw oim  przeznaczy ła  O jcu  ś .  60,01)0 
s z k u d ó w , z w a ru n k ie m , aby osobiście o d p ra ­
w i ł  mszą za jćj duszę.

T  u r ę y a- 
W  Galata Serai n o w o  za łożona m edyczna 

Akademia ukończoną została n iedaw no , z tego 
p o w o d u  w szyscy  wyżsi urzędnicy zgromadzili 
się na św ie tną  ucztę Inauguracyi, na której i 
Su ltan  b y ł  obecny. Su łtan  zw ie d z a ł  p o tem  
arsenał i nową Szkołę Marynarki.

A f r y k a .
W e d łu g  ostatnich d epeszów  od M arszałka 

V a lee ,  k tó re  są z 19, z. m,

czeniem  polskiem nie będę się ro z w o d z i ł ,  bo, 
gdzie idzie o r z e c z ,  nie zw yk łem  uw ażać  na 
d obór  w y ra ż e ń ,  lubo i pod tym  w zględem  
nie jest bez  zalet szczególnićj część 11. i 11 •, 
pie rw sza  b o w ie m ,  w y k r y w a  miejscami m ale  
usterki w  w y s ło w ie n iu  gospodarskiem. U pa- 
t o w k o ,  w  miesiącu Lutym. — P r z y j a c i e l  
p r a w d y .

Angielskie T o w a r z y s t w o  B adaczów  w ie c ie  
ro k u  1837 dostało się do trzeciej p iram idy  v? 
M em phis ,  k tó ra  najmniejsza co do wielkości, 

■ o a  MarszaiKa najbogatszą jest co do sztuKi u ovvmczej.

vaiee, wore s '3-, “ m. Siatek p a r ó w  w e8o t e e w a , a w
S 3 »  mi* *<***> ******
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w y d o b y w s z y  sami z w ie lką  t ru d h o śc ią ,  ®4eT 
siali do Brytańskieg® M uzeum  ; jest na niej 
h ieroglificzny napis, zaw iera jący  nazw isko  K ró ­
la. Okoliczność j:a jest bardzo  interesującą, dla 
te g o ,  ze  do tąd  n ie  znaleziono żadnej ibumii 
w  p iram idach ,  co dało p o w ó d  do sądzenia, 
że nie na g ro b o w ce  były  przeznaczone. Napis 
zaś w y c z y ta n y  pod ług  no w el  m e to d y  D y re k ­
to ra  Egipskiego M u zeu m , Pana  Passalacqua, 
m a  znaczyć: „ K ró l  będzie w sch o d n iem u  i za ­
ch o d n iem u  słońcu w yższe j półkuli p o d o b n y ,« 
t. j . : P h r e  bogu m ateryalnego  i A m o n o w i  
bogu  iritellektualnego ś w ia t ła ,  a następnie są, 
2 w ie r sz e :  „ W ład zca  po łudn ia  i p ó łnocy  na 
zachodzie ,  w ład zca  połudn ia  i p ó łnocy  na 
w s c h o d z ie .« N azw isko  zaś samo Króla  m a  
być  M e n k a re ,  k tórego  H e ro d o t  i D y o d o r  My- 
k e r in em  n a z y w a ją , k tó ry  pod ług  rachuby  P. 
L e n o r m a n t ,  oparte j  na podan iach  M anetona, 
m ia ł  żyć w  37 w ie k u  p rzed  naszą erą !?

D z ien n ik  p o d ró ży  Xięcia Maxymiliana Ba­
w arsk ieg o  znajduje się p o d  prassą. N iektóre  

. l i tograf ie ,  p rzedstaw iające  w id o k i  św ią ty ń  i 
kos tium y w  N ub ii ,  są już ukończone , ry so ­
w a n e  na miejscu p rzez  to w a rz y sz a  po d ró ży  
X ięcia , H e n ry k a  M ayr. Na tytule bardzo  jest

Eo d o b n y  w iz e ru n e k  M ehm eda  Alego z ozdo- 
ami w  egipskim s ty lu ,  p ró cz  tego będzie  

w ię le  litografij z N u b i i ,  E g ip tu ,  Palestyny, 
Syryi i M alty.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  m o cy  ogłoszonej dziennikiem  na  rok  

4825. N r.  25. instrukcyi w z g lę d e m  n ab o ru  
w o jsk a  z dnia 13. K w ie tn ia  1825., w szyscy 
m ło d z i  ludz ie ,  w  czasie od dnia 1. S tycznia 
1815. aż do ostatniego G ru d n ia  1819. r  u r o ­
d z e n i ,  r ó w n ie ż  i c i ,  k tórzy  w p r a w d z ie  czas 
t e n  w ie k u  sw eg o  iuź przeżyli ,  lecz p rzed  
K o m m issy ą  n a b o ru  w o jska  się jeszcze nigdy 
n ie  s taw ili ,  w  tute jszem  miejscu są zaś z a ­
mieszkali,  a lbo u m ieszk ań có w  tu te jszych  
W  służbie  czeladnej lub jako pom ocn icy  i 
u c z n ie ,  lub też w  jakim  innym  stosunku zo ­
stają, n in iejszem  się w z y w a ją ,  aby się celem 
zapisania ich w  w o js k o w e  listy n a b o ro w e  n a ­
tychm ias t  u  w łaśc iw eg o  K om m issarza  o b w o ­
d o w e g o  osobiście zgłosili. Za  n iep rzy tom nych  
n a  te ra z  m ło d y c h  lu d z i ,  w  tu te ,szem  m iejscu  
u ro d z o n y c h ,  lub zamieszkanie sw o je  tu  m a ­
jących ,  rodz ice  lub opiekuni p rzybyć  p o w in n i .  
W s z y s c y  ci, k tó rzy  w e z w a n iu  n in ie jszem u 
na tychm ias t  zadosyć nie uczynią ,  lub  w z g lę ­
d e m  k tó ry ch  zam eldow an ie  p rzez  k re w n y c h  
i t .  d. n ie nas tąp i ,  i tego zaniedbania dosta te­
cznie  u sp raw ied l iw ić  nie b ędą  w  stanie , u t r a ­
cą poyyody rek lam acy i,  jakieby m ieć  mogli,

i uznani za zda tnych  do służby w o jsk o w ej  
p rz e d  innym i zaciężnymi do niej użyc i ,  n ie­
zdatni zaś aresz tem  ukarani będą. P rzy tem  
zw raca  się u w ag ę  na roz rządzen ie  w zg lędem  
reklam acyi do K om m issyi p o w ia to w y c h  na­
b o ru  w ojska  za z łożeniem  p o trz e b n y c h  do­
w o d ó w  podać się m ogących  (D z ienn ik  na rok 
1832. N r .  28. str. 249.), nadm ienia jąc , że po 
ukończonej  czynności tejże Kommissyi na p o ­
dane w n iosk i  żaden w zg ląd  m iany  nie  będzie.

P o zn ań ,  dnia 22. S tycznia 1839.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a  

'  i p o w i  a t u .
—   _ .................

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  miejscach następnie  w y ra ż o n y c h :

1) w  S ław nie ,
2) w  K am ieńcu,
3) w  K rzyszczew ie ,

w  po w iec ie  Gnieźnińskim, 
i w  mieście L o p ie n n ie ,  w  pow iec ie  'W ągro- 
w ie c k im ,  są w  biegu u rządzen ie  s to su n k ó w  
dz ied z icó w  i w ło ś c ia n ,  podzia ł wspólności, 
a w  szczególności w  Ł op ien n ie  abluicya za­
c iąg ó w , jakie m ieszczanie n iek tó rzy  plebanii 
tamtejszej odrab iać  w inn i.

Co podając  nin iejszem  do w iadom ośc i  p u ­
b licznej,  w z y w a m  w szystk ich  n iew iadom ych 

! uczes tn ik ó w  tych  s p ra w ,  aby  sie w  tprmlnie
n a  d z i e ń  10.  J K w i e t n i a  r. b.  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  S m  e j  w  b i ó -  
r z e  p o d p i s a n e g o  t u  w  G n i e ź n i e  W 
r y n k u  p o d  n u m e r e m  42. 

w y z n a c z o n y m  celem dop iln o w an ia  sw y ch  
p r a w  zgłosili, p rzec iw n ie  b o w ie m 1 na zała­
tw ie n iu  s p ra w  rz eczo n y ch ,  n a w e t  na przypa­
dek p o k rz y w d z e n ia ,  zaprzestać  będą pow inn i,  
i p rz e c iw  tym że  żadnem i excepcyarni nadał 
s łuchanym i być  nie mogą.

G n ie z n o ,  dnia 8. L u tego  1839. r.
K r ó l .  K o m m i s s a r z  e k o n o m i c z n y  i s p e -  

c y a l n y .
B i e l e f e l d .

K F  N ajprzednie jszego  hollenderskie- 
^  go likieru C uraęao , o ryginalna butelka 
^  po  15 sgr., “C i
^  E x trak tu  p o n c z o w e g o ,  k w a r ta  ber-
^  lińska p o  25 sgr.,
^  Essencyi B iszofu i Włoskiego Ma-
^  raschino, 

dostać m ożna  u
C. F .  J a e n i c k e  w  Poznaniu,

^  yv  n a rożn iku  Garbarskiej i Szerokiej
ulicy Nr. 17-


